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UNIEZALEŻNIENIE
HISZPANII

Naroaowa Hiszpania, walczą­
ca od roku z komunistycznym 
„rządem1 wypieranym z coraz 
to szerszych połaci kraju, —  nie 
uzna waną była dotychczas przez 
wielkie mocarstwa zachodnie i 
zwalczaną przez nie nietylko for 
mainie na Radach L igi Narodów.

Ostatnio jednak, —  jak dono­
szą depesze, ze strony potężnej 
■Anglii wysunięte zostały pierw­
sze propozycje nawiązania z gen 
Franco bezpośrednich stosun­
ków i rozmów. Oznaczało by to 
uznanie przez tak Dardzo na po­
zór wierną przepisom Ligi Naro­
dów Anglię rządu powstańczego 
i poparcie go prztz to na forum  
międzynarodowym To mogłoby 
mieć bardzo doniosłe znaczenie 
w dalszych kolejach wojny.

Jest to bardzo prawdopodobne 
na tle ostatnich sukcesów woj­
skowych armii narodowej na 
froncie baskijskim. Okazuje się 
buwiem poraź nie piern szy, że 
Anglia wierna jest swoim zasa­
dom i międzynarodowym pautom 
tylko wówczas, jeżeli odpowiada 
to je j interesom i zagranicznej 
angielskiej polityce. I dla tego 
nietrudno jest angielskiej dyplo­
macji zmieniać swą taktykę, gdy 
zmieniają się „warunki faktycz­
ne”. Tak było w  sprawie abisyń- 
skiej, tak samo być może i w  
sprawie hiszpańskiej. Anglii za­
leżeć bowiem musi z wieiu wzglę 
dów na dobrych stosunkach z 
przyszłym zwycięzcą w Hiszpa­
nii.

Bezpośrednie porozumienie się 
gen. Francu z rządem angiel­
skim miałoby jednak i inne, bar 
dzo doniosłe znaczenie. Przyczy­
niłoby się bowiem do uniezalez-. 
nienia się narodowej Hiszpanii 
od silnych do tej chwili wpłj - 
wów Niemiec i Wioch. Zamiast 
dotychczasowej „serdecznej przy 
jaźni” Niemiec z Hiszpanią mia­
łaby więc miejsce niezależna po 
Utyka hiszpańska, niezawsze z 
Ciotychcza sowa zgocma. N ie po­
trzeba dodawać, że taki stan 
r— CZT byłby dla interesów poB 
łialcl - znacznie dogodniejszy i 
właściwszy, —  osłabiając stano­
wisko Niemiec w  Europ,*;, o p i­
nia polska mogłaby się więc z 
tyli, większą sympatią odnosić do 
'roisk powstańczych.

R z ą d y  z y d o -h o m u n y  w e  F r a n c ji
„Na wy>szy ks*ąże tajemnicy ki6le»sKiej“  u władzy

P a ryż , w  lipcu.
I.

R ząd  K am ila  Chautem ps zw a ­
ny gab in etem  F ro n tu  .Lu dow ego  
N r . 2, spotkał s ię  z n ieo czek iw a ­
n ie  ży c z liw y m  p rzy ję c iem  ze stro  
ny  t. zw . e lem en tów  u m iarkow a­
nych . B y ły  p rzyw ódca , ro zw ią za ­
nej p rzez  L e jb ę  B lum a „Jeu nesse  
P a ł r io te “ , poseł P ie r r e  T a it t in -  
g e r  w id z i w  je g o  u tw orzen iu  m o­
ż l iw ie  n a jlep sze  w y jś c ie  z obec­
n e j s y tu a c ji p o lity c zn e j, w  pra - 
v  icow ym  „ F ig a r o ”  W ło d z im ie rz  
hr. d O rm esson  w ita  go ż y c z li­
w ie , a na łam ach  p ism  k a to lic ­
k ich  ja k  „ L a  C ro ix “ , „S e p t“ , „A u  
be“  czy  „E s p r it ”  darem ne szu­
kać by było  s łow a  k ry tyk i pod 
adresem  n ow ego  p rem iera , noszą 
cego  p rzec ie ż  w śród  lic zn ych  t y ­
tu łów , śm ieszne dla p ro fan ó w , 
a le g ro źn e  w  sw e j m asońsk ie j 
treśc i, m iano. „N a jw y ż s z e g o  
K s ’ ęc ia  T a jem n icy  K ró le w s K ie j” .

N a w e t  doskonale za zw ycza j 
sedna rze czy  św iadom  „G r in g o i-  
r e “  w  p ie rw szym  p ok ryzysow ym  
num erze d a je  p rzed e  w szystk im  
upust sw e j radości, ż e : „F ra n c ja  
n ie  je s t  ju ż  rząd zon a  p rzez m ię ­
d zyn a rod ow ego  aw a n tu rn ik a ” , 
w p row a d za ją c  w  b łąd p ó łm ilion o ­
w ą  rzeszę  sw ych  czy te ln ik ów  
m yln ym  n ie s te ty  tw ie rd zen iem , 
ja k o b y  upadek B lum a b y ł „p ie rw ­
szą fa z ą  c zy s tk i” . N a tu ra ln e  i 
zrozu m ia łe  uczucie u lg i, iż  sKoń- 
c zy ł s ię  roczn y , han iebn y  okres 
o f ic ja ln y c h  rzą d ów  żyd ow sk iego  
p rzyb łęd y  p rzys łon ił na ch w ilę  
b ru ta ln ą  is to tę  rze c zy  t  j. m e- 
w ątpliw -y fa k t, iż  za s tą p ien ie  
Bluma p rzez Chauten .ps je s t  w  
d zie le  zn iszczen ia  F ra n c ji nowrym 
potężn ym  krok iem  naprzód.

Dwa aokumenty
B v  zrozu m ieć  ca ły  tra g ic zn y  

sens te g o  tw ie rd zen ia , c o fn ijm y  
s ię  w spom n ien iem  o 5 m n ie j w ię ­
c e j ty go d n i w-stecz, g d y  L e jb a  
B lum  z  w ła śc iw ym  sob ie  b e zw s ty ­
dem  i b ezcze ln ośc ią  p rzed ło ży ł do 
podpisu  P re z . L eb ru n ow i dw a  do­
kum enty. P ie rw s z y  z a w ie ra ł no­
m in ac ję  dep. Ju liu sza  M och a  na 
stan ow isko  p od sek re ta rza  stanu 
w  P re zyd iu m  R a d y  M in is trów * 
d ru g i u d z ie la ł d ym is ji M ero w i 
p a rysk iego  p rzed m ieśc ia  S t. D e ­
n is Jacąues D o r io to w i. P ie rw s zy  
p o w z ię ty  b y ł na w ięk szą  chw a łę  
Iz ra e la , d ru g i —  posłusznym  w y ­

konaniem  w ydan ych  w  M osk w ie  
rozkazów . O ba dem on strow a ły  
ja w n ie  i w y ra źn ie  is to tn e  ce le  
fo łks fron tow -ych  rządów , oba w in ­
ny b y ły  w s trząsn ą ć  sum ien iam i 
F ra n cu zów  i oba p rzesz ły  bez 
w ięk sze j reakc ji.

Cousln Jules
Od szeregu  la t  in teresy  tu b y l­

c ze j ludności departam entu  D ró- 
m e rep rezen to w a ł w  parlam en cie  
tow . inż. Ju liu sz M och  „ z  m rocz­
nych zau łków  p o lsk iego  gh e tta  
żyw cem  p rzeszczep ion y  na żyzną 
z iem ię  g a ll ic k ą ” . Z b y t w ie rn e  s to­
sow an ie  w  p ra k tyce  zasad m ar­
k s is tow sk ie j d ok tryn y  m usia ło 
s ię  dać d o tk liw ie  w e  zn ak i je g o  
w yb orcom  skoro w  m a jow ych  w y ­
borach  1936 r. tow . M och  n ie ­
sp od z iew an ie  p rzepad ł. T rz eb a  
b yło  opuścić  n iegośc in n ą  ziem ię  
daw n ego  D e lf in a tu  i szukać szczę 
ścia g d z ie  in d z ie j. W y b ó r  pad ł 
na s łoneczną L a n gw ed o c je . P r z y  
w yborach  zastosow an o m etoay  
pow szech n ie  znane na B ałkanach  
i w śród  n iek tó rych  p ań stw  środ ­
k ow e j E u ropy, w  skali n iesp o ty ­
kane j dotąd  w  dba łe j o p o zo ry  
dem okra tyczn e j t r z e c ie j R ep u b li­
ce. „K u zy n  J u liu s z " o c zyw iśc ie  
zw yc ię ży ł. M och  zosta ł depu tow a­
nym , choć p rzec iw n icy  je g o  n ie  
d a li zs w y gra n ą  i na p ie rw szym  
po u zu pe łn ia jących  w yb orach  w  
S ćte  pos iedzen iu  parlam en tu , w y ­
to c zy li sp raw ę  nadu żyć i n ies ły ­
ch an ej p re s ji w ład z  ad m in is tra ­
cy jn ych .

K to  w ie , ja k i ob ró t p rzyb ra ły  
by  debaty, g d yb y  n ie  pom oc po­
s łów  „u m ia rk o w a n ych ” , w s tr z y ­
m an iem  s ię od g ło sow an ia  ra tu ­
ją c y ch  „P a n a  P re ze s a  R a d y  M i­
n is tró w ”  od p u b liczn ego  p ra n ia  
b ru dów  fa m ii i i  B lum . W n iosek  
uzyskał w  ten  sposób 229 g łosów  
na ogó ln ą  iiczD ę 618 poslow , a w  
24 godz. potem  kuzyn Ju liusz 
b y ł ju ż  v ice-m in is trem . P o d  bez­
pośredn im  w p ływ em  te j n om i­

n a c ji, b ezw stydn ie  ob n aża ją ce j 
rod z in n y  i ra so w y  nepotyzm , w io  
dący z p ogw a łcen iem  e lem en ta r­
nych  zasad  p ra w a  i u czc iw ośc i 
F ra n c ję  w  ja izm o  Iz ra e la , w o ła ł 
w  „E ch o  de P a r is ”  H en ryk  de K e- 
r i l i is :

„Kuzyn czy nie kuzyn, jest on 
(Mocl.) bezwarunkowo z tej samej 
rodziny co p. Jan Zay, co p. Brun 
schwicg, co p. Blumel , 53 innych 
żydowskich attachć gabinetu. Rzec 
by można, że p. Leor Blum chce 
wskrzesić przez swą przesadę jeden 
z tych gwałtownych napadów anlys< 
mityzmu, które czasami ogarniały 
płomieniem nasz kraj”.

B anda żydow sk ich  rząd ców  
F ra n c ji i ich  a ry jsk icn  fa k to ró w  
co raz  sw ob odn ie j d aw a ła  upust 
sw e j n ien aw iśc i do w szys tk iego  
co fra n cu sk ie .

Promotiun Hei moz
A b so lw en c i szkół w o jsk ow ych  

zaaw ien  daw na p rzy ję ty m  z w y ­
cza jem  w y b ie ra ją  coroczn ie  d ia 
sw ych  p rom ocy j nazw’y, łącząc je  
z im ien iem  k tó regoś  z daw n ych  
czy  w sp ó łczesn ych  b oh a terów  
U czn io w ie  s łyn n e j szkoły p ilo tó w  
w  Is tre s  w y b r r l i  w tym  roku za  
patron a w yb itn ego  lo tn ik a  i 
tw ó rc ę  r eg u la rn e j k om u n ikac ji 
sam o lo tow e j m ięd zy  P a ry żem  a 
p ań stw am i p o łu dn iow o  - am ery ­
kańsk im i Jana M erm oza . W ład ze  
szko ły  w yb ó r  za tw ie rd z iły , sp rze ­
c iw ił  s ię  n a tom iast m in. lo tn ic ­
tw a , ten  sam, k tóry  sow ieck im  g e ­
n era łom  (m ordow an ym  p óźn ie j 
p rzez S ta lin a  pod za rzu tem  zd ra ­
dy na rzecz ■ N ie m ie c ) w yd aw a ł 
m odele  n a jn ow szych  p ła tow ców  
bo jow ych , a c zevw one eskadry  
h iszpań sk ie  za o p a tryw a ł w  sprzęt 
i p a liw o .

S p rze c iw ił się zaś d la tego , że 
ten le gen d a rn y  r y c e rz  p rzes tw o ­
rzy  w  p rzerw ach  m ied zy  jednym  
a d ru gim  regu larnym , skokiem  na

na le*ni wypoc/yneK,
u b e z p ie x z a ]c ie  s w e  m it i t ie

mdi ognia i kradzieży!

1EM  1 
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u b e z p i e c z e ń ,  a

in n ą  półku lę , jako -v ic e  .  p rezes jz  d a lek iego  K rem lu  i ich  p a ryscy

w »n ie  rodaków  do zjedn oczen ia  i , 
w a łk i o « na rodow e od roczen ie  
F ra n c ji,  nim  w re s z c ie -w  g ru d n iu ; 
r. z  bez w ieśc i zag in ą ł w  fa la ch  
A tla n tyk u .

Śmierć Doriotowi
Zem sta nad pam ięc ią  p o leg łych  

w  s łu żb ie  b oh aterów , n ie  p rzes z­
kadzała oo jaw om  n ien aw iśc i do 
żyw ych . Z gon  M erm oza  d o tk liw ie  
os łab ił ruch  K rz y ża  O gn is tego , 
po ro zw ią zan iu  l ig  p a tr io ty c z ­
nych zam ien ion y  na Społeczną 
P a r t ię  F ran cuską , zw łaszcza , że 

je g o  tw ó rca  i s z e f pułk. de L a

R ocqu e  w  m ia rę  p opełn ian ych  c0 . n r z Y t r r u i e  
ra z to  now ych  b łęa ów  z dn ia  na j "  J  ■*
dzień  tra c i na zn aczen iu . N a  czo . | - ■ j  •
lo o p o zy c ji w ysu n ą ł s ię  szybko rU C llO !1 1 (h C i O C IT IC W y C i ly  
D orio t, p rz e c iw  n iem u zw ró c iła  j 
się  w ię c  g łó w n a  fa la  n ien aw iśc i J T W a r a n tu ja c  
p ozb aw ia ją c  go p ias tow an ego  od- 
daw na urzędu m era St. D en is 
Zdaw ało  się tym  razem , że now y 
ob jaw  b ezp ra w ia  i a rb itra ln ego  j 
gw a łtu  p rzek roczy ł m ia rę  tego 
co zn ieść  m oże w y ros ły  w  poczu­
ciu lega ln ośc i i p oszan ow an ia  re 
pub likańsk ich  swoDÓd ob yw ate l

T a k  p rzyn a jm n ie j zgodnym, chó 
rem  za p ew n ia li n a jlep s i zn aw cy  
fra n cu sk ie j p sych ik i i m asow ych  
n a stro jów . T e g o  zaa n ia  by ł i P o -  
r io t  skoro n iczem  n iezm uszony 
postan ow ił od w o łać  s ię do op in ii 
wyborców-. M a ją c  w iększość  w  
ra d z ie  m ie jsk ie j St, D en is  m ógł 
ła tw o  p rzep ro w a d z ić  ponow ny 
w yb ór  na m era- S k łada jąc  d ym i­
s ję  ze  stan ow iska  radn ego  ocida- 
w-ał zgoa n ie  z tra d y c ją  daw nych  
dem okra tyczn ych  czasów  w  ręce  
„ lu d u ”  sw ó j lo - i ocenę aktu 
fo łk s fro n to w e j sam ow oli.

O kazać s ię m ia ło  w k ró tce , że 
m y lili s ię bogac i d łu go le tn im  do 
św iadczen iem  p ra w ico w i „ z n a w ­
c y " ,  a r a c ję  m ie li rozkazodaw cy

niskie składki dograne 
warunki, niezwłoczna 
wypłatą odszkedowad

i
Z a r z ą d  C e n t r a l n y  

w  W A R S Z A W I E

Ul. K O P E R N I K A  3(> 40
t e l .  5 2 3 .0 5

B i u r a  v 7e  w s z y s t k i c h  m i a ­

s t a c h  w o j e w ó d z k i c h  i  p o ­

w i a t o w y c h .  P o w s z e c h n y  

Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  W z a ­

j e m n y c h  p r o w a d z i  d z i a ł y  

u b e z p i e c z e ń :  o g i r o w y  —  

g r a d o w y  —  k r a d z i e ż o w y  

—  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  c y ­

w i l n e j  —  w y p a d k o w y  —  

a a t o - c a s c o

o rg a n iza c ji K rz y ża  O gn is tego  na 
w o ły w a ł sku teczn ie  a n iezm ordo-

rep rezen tan c i.
3. A . G.

[ rasa żydowska a wojsko
Mu ty w y  w y ro ń u  w sprawie Chaskelew icza

K O L C E  ą i ?

Nowe tcartele
Z a m a c h  na k ie s z e ń  k o n s u m e n ta

Ostatnio zgłoszono do rejestru kar- 
t Iow «go no—e umowy, obejmujące- 
*) producentów mleka spmszkowane- 
£t 2) cegieln-e Jokalne w  okręgu 
Wz«nysJcfm i  3; fckowary okręgu
krak-.wskiego.
_ d ’7n a *to zgłoszone porozumienie 

•rodowe dotyczące nadbro-

mianu sodu.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

bada obecnie przyczyny powstania 
nowych karteli. Niewątpliwie nowe 
umowy kartelowe są zamachem na 
kieszeń konsumenta i  dlatego Min. 
Przem. j Handlu powinno odmówić 
zatwierdzenia tych umów.

P c  og łoszen iu  w yrok u  na m or­
d ercę  śp. w ach m is trza  Bu jaka; 
prasa żydow ska  poczu ła  s ię  m o­
cno dotkn iętr tym  ustępem  m o­
ty w ó w  ustnych, k tó ry  m ó w ił: 
„ N ie  bez p ow a żn ie js zego  w p ływ u  
choćby p ośred n iego  na czyn  

zb rod n iczy  C h ask ie lew icza , na o- 

sta teczn ą  b yć  m oże je g o  d ecyz ję  
w  tym  w zg lęd z ie , b y ł 'n ien a w is t­
ny i w ro g i stosunek p ew n ego  
odłam u żyd ow sk ie j ludności i 
P R A S Y  do P a ń s tw a  p o lsk ie go  i 
do a rm ii p o lsk ie j, p rzy  czym  
w ro g i ten stosunek w  czasach o- 
sta tn ich  p rzed  zabó jstw em  sta-

Smutek „5 ano“ i „Czasu*
Ż y d o w s k a  staw ka  na postąp

(k )  P o d z ia ł P a le s tyn y  w y w 0fal 
dysku sję  w  p rasie  żydow sk ie j,

Darowanemu koniowi...
P . M anes F rom m er w  „5  ra n o " i 

tak  p is ze :
„ W  iu torr w  sprawie ustosun 

kowania się naszego do faktu do­
konanego orzed jakim nas ftawia 
ją. chodzi o zupełti t  coś innego. Je 

P' :yimujtm> Państwo Żydów 
k-« jako narzucone nrzemocą i me 

rezygnujemy z tu szych pełnych 
Ptaw historycznych w  Palestynie, j 
cała rzec? polega nr tym, abyśmy 
“ czego nie akceptowali, :o jn ic 
rnożlrwiłoby w  p-zysztosci naszr 
eKspansję w  granicach historycz­
nych Frec Izrael oraz podobnych u- 
*t|adów ani z Angii? an, z Arabami

które na nadmiar ludności żydow ­
skiej cierp,ą. M iędzy innymi dla 
Polski.

Projekt Komisji Królewskiej jest 
tylko projektem. Nim  stanie się fak­
tem, musi uz skać aprobatę t/Dinii 
brytyjski, j, która w tym Kraju ma 
i.aaa rl >s decydujący, musi poza 
tym uzvs„ac anU„ < L ig i narodów, 
istnieją więc możliwości, by 

Się skutecznie pi zeciwstawić. Nie 
wątpimy, że uczynią to -  libardziej 
zainteresowani, t. j. iyaz> ale prag 
nęlibyśmy, by uczynili to również 
zainteresowani po* -ednio, między 
innym? Rząd Polski.

Żydzi zwąchaU
Sam p H irszh o rn  w  „N a szym  

P rz e g lą d z ie "  p ozw a la  narr. n ieco
*ali i abyśmy na przydzie-J za jr z e ć  za ku lisy  tak tyk i żydo 

< aiołł terytorium doprawdy byli I ->-■ - - 
p r , .'pitymi panami. Jeśliby na

żvćn z góry Angha mia,s t'gra' 
iu żvdn„ wojskową w  we
a me co klm> P0win*  to właśnie, 
orti-riio»„iLnne20 stanowić powód do 

W - Brvtanil. Tyl 
g W  raić a . weretuiość powinniśmy 
S ° 2  i tylko ni. tej pteszczyź- 

I d a i e  sie 1 nii?reyfcela
o ifi ^strzygnięcia. Roz-

cielsKwi ć ek ia T ""7 s£CieKó V

I „C/as" jesl smutny
„C zas  ló w n ie ż  j est sm utn y :

„ W  ten sposób ledyr.ie poważny 
i jedynie racjo.ialr plan r o z y / m „. 
nia kwestii żydowskiej, t. j. plan 
masowej emigracji ż ''dow  lo Pale­
styny, sfaje pod nakiem 71pyu 
nia. Jest to dotkliwy cios dla m;h 
■łrzede wszystkim, ak jest to tak 
wno poważna trudność dla pamćtw

ły­
sk ie j :

„A le  tam gdy tylko żydzi z wą­
chali, że istnieje <*dłam Rosian po­
stępów yen, wnet garnęli się do nich 
ułatwili im mganizację całożeme 
organu, wydawani iteratury agi 
tacyjno - społecznej. W  Niemczech 
żydzi poszli jeszcze dalej Żydzi sto 
II się samł wydaw iam i ogólnych 
pism postępowych, iak „Berlinrr 
Tageblatt” , „Fiankfurter Ze itu n g ' i 
welu innych. U na^ nic podobnego 
nie byłe
P fu . Co za ba rba rzyń sk ’ k -a j 

ta Po lska . T o w a r  pos tępow y  zu ­
pełn ie  w  nim  n ie  idzie .

Ułatwienia poiem c-ne 
„Kuriera Porannego"

M am y szczęście , do , K u r ie ra  
P o ra n n ego ". Z aw sze  p och w a li 
nas za to, czegośm y n ie  napisali-

P o c h w a li! nas k iedyś „K u r ie r  
P o ra n n y " za p ro je k t  ro zw ią za n ia  
Ozonu. O becn ie  zaś p is ze :

„Szczególniejszą uwagę zwraca 
gorliwość „A B C  ’ do rozpoczęcia 
„pozytywnej pracy" nad budową 
nowych stosunkuw w  Polsce, przy 
czym organ O NR ostrzega pric d 
„pizeszkoda.ir” , pietr:-ącj nr się 
„na drodze". D( wiadujemy się przy 
tym, że „A B C ' do „procesu roz- 
tmdowLgn zalicza zarówno „na­
jazd na Myślenice” , jak i werdykt 
ki ikowski ■, same te takty bynaj- 
Jtiuiej nas nie cieszą'").

Są to n,emal r e w e l a c j e ,  
pomimo, ze stanowisko „A B C " nie 
jesl w  tej aprawlt nov m. „A B C ”  nie 
apr. buje «tanu, w  którym ocena o- 
mnii publicznej stoi v sprzeczno­
ści z formalnr wykładnia prawa, 
to jest z werdyktem k.akuwskhn 
W ynrawa na Myślenice jest — zda 
nietr tego pisma — „niewątpliwie 
przekroczeniem obowiązujących 
orzepisów prawnych i „A B C  w y ­
raźnie sie oburza, że przysięgli nie 
L znal, wyprawy za przestępstwo

O tóż n ie  oburzam j się b yn a j­
m n iej na werdykt, ła w y  p rzys ię g ­
łych . S tw ie rd zam y  jed yn ie , że 
v arunki w  P o lsce  sa n ienorm alne 
sk o io  m ięd zy  poczuciem  słuszno­
ści, jaka  tkw i w  społeczeń stw ie , 
a lite rą  p raw a  w y tw o rzy ła  się 
przepaść.

M ery to ry czn ie  o sp raw ie  Dobo- 
szyńsk iego nie p iszem y, gdyż ju ż  
ra z zosta li smy za za je c ie  stano­
w iska  w  te j sp raw ie  skon fisko­

w an i.

w a l s ię  b a rd z ie j ja sk ra w ym  i na­
p a s tliw y m ". i

Zdem askow an ie  p rzez  sąd p o l­
ski p e r fid n e j r o li  części p ra sy  
żydow sk ie j' d op row ad ziio  p rasę  
'yd o w sk ą  do b ia łe j g o rączk i, k tó­
re j w y ra zem  b y ł n iep rzy tom n y  
atak  „Z jed n o c ze n ia  D z ien n ik a rzy  
Ż ydow sk ich ”  na sąd ow n ic tw o  poi 
skie. O św iad czen ie  żyd ow sk ie j 
o rg a n iza c ji d z ien n ika rzy  było  u- 
trzym an e w  tak im  ton ie , że  na­
w e t cenzor, taK n a ogó ł d !a  p rasy  
żyd ow sk ie j w y ro zu m ia ły , zd ecy­
dow a ł s ię  je  skon fiskow ać.

O g ło szon e  ob ecn ie  m otyw y  p i­
śm ienne w y m ie n ia ją  n a zw y  p ism  
i ty tu ły  a r ty k u łó v ’, w  k tórych  do­
puszczono s ię  b ezp rzyk ładn ych  
napaści na a rm ię  polską. Z a cy to ­
w an e aą jed n od n iów k a  „H a w e r -  
sch ach t" (T o w a r z y s z ) ,  „U n z e r  
F r a jh a j t ”  „ N a je  V o łk s za jtu n g !
(a r ty k u ł p. t. „s tra s zn e  m ęcza r­
n ie  w  10 pułku a r ty le r i i "  i w r e ­

szc ie  „U n z e r  E xp res r  ‘ w k tórym  | ^  ^  b l ^ r T o d p i "
zn a jd u j w  ta k ie  k w ia tk i : ,-W  2 2 , ośw iadczen iem ,
pułku ałanow krew  sm  la  U, ja k  L ik t " e ci ł  w in n ych  
woda ' : Seksualne o r g f  w  ko-1 o d  ;0W edzia5nośc iy J e i l i  
■szarach „S a d ys tyczn e  ak ty  , 2n gH ad  srsonalny ; Do1

t. p. W a rto  zau w ażyć , ze  „U r, 1

ośw iadczen ia , n ie  za ję ły  s ię  je g o  
aktam i w ła d ze  po lsk ich  o rg a n i­
z a c ji d zienn ikarsk ich . T rz eb a  bo­
w iem  w ied z ie ć , ż e  cz łon kow ie  
Z jed n oczen ia  D z ien n ik a rzy  . ż y ­
dow sk ich  są jed n ocześn ie  człon ­
kam i polsk ich  Syndyłcatów  D z ien ­
n ikarzy , is tn ie ją c y ch  p rz y  
syndykatach, sekc jach  żyd ow ­
skich R y łab y  w ięc  zu pe łn ie  słu ­
sznym , gd yb y  nasze  Z w ią zk i 
D zien n ikarsk ie , a w  s zczegó ln o ­
ści Zwdązek D z ien n ik a rzy  W a r ­
szaw sk ich  za ją ł „ ię  tą  b ezp rzy ­
k ładną n apaśc ią  żyd ow sk ie j o r ­
g a n iza c ji d z ien n ika rsk ie j na są­
dow n ic tw o  polsk ie .

K o n fis k a ta  o św ia dczen ia  
d z ien n ika rzy  żyd ow sk ich  n ie  
zm ien ia  fak tu , i e  tak ie  o św ia d ­
czen ie  było . że  o rg a n iza c ja  dzien  
nikurska dopu śc iła  s ie  k a rygod ­
nego w yb ryk u  w  stosunku do są­
dow n ic tw a .

Jak  to się stało, żo w yb ryk  ten

że
do

się

i
ze r  E xp ress ”  n ie  je s t  organem  
so c ja lis tó w  żydow sk ich , a le  d ro­
bno - bu rżu azy jn ym , popu la rn ia - 
k iem  żai‘gonów ką  J es t w ię c  on 
odb ic iem  p o g ’ ądów  n u rtu ją cych  
w  szerok ich  m asach iyd o w sk iegc  
m ieszczaństw a.

P ra sa  żydow ska  n ie  będz ie  m o­
g ła  ju ż  obecn ie  uskarżać s ię  na 
bezzasadność ob a rczan ia  m o ra l­
ną od p ow ied z ia ln ośc ią  pew nych  
środow isk  i p ism  żydow sk ich  za 
zb rod n ię  C h ask ie lew icza . Z w ią ­
zek lo g ic zn y  pom iędzy  u m o rd o ­
w an iem  ś,' p. w ach m is trza  B u ja ­
ka, a tym i soczys tym i ty tu łam i 
ie s t o c zyw is ty . W  a tm os fe rze  psy 
ch iczn e j, k tó rą  w y tw a r za ją  tak ie 
zargonow re „E x p re s s ia k i“ , zb rod ­
n ia  C h asK ie lew icza  s ta je  s ię  zu ­
pe łn ie  zrozu m ia łą . N a to m ia s t zu- 
Dełnie n iezrozu m ia łym  s ta je  się 
w spom niane w y że j o św ia dczen ie  
Z jedn oczen ia  D z ien n ik a rzy  ż y ­
dowskich. i

Jeszcze  m n ie j zrozu m ia łym  
je s t  (to, że pom im o, iż  m ies ią c  
up łynął od opub likow an ia  t&o-o

i od iiow ,edzia5n ości?
I zna skład p erson a ln y  

sk ich " w ła d z  dzienn iKarsk ich , 
n ie  ■ trudno na to zn a leźć  

i odpow ied ź. P rezesem  Zw iązku  
D z ien n ik a rzy  R  P . je s t  p.' Sfcieg- 
l i j l  - S c ie iyń sk i, sekre ta rzem  p. 
B esterm an , p rezesem  Syndykatu  
D z in n ik a rzy  W a rs za w sk ich  p. 
G rostern , jed n ym  z w icen rezesó w  
p. G o tiieb  -  Boski. P o za  tym  

w iększość w  za rzą d z ie  Syndyka­
tu D z ien n ik a rzy  W a rszaw sk ich  
rra spółka f f t k s f r o n t  > L ew ia ta n . 
(B a rd zo  cn a rak te rys ty czn a  taka 
sp ó łk a ). Jasnym  w ię c  je s t , że 
tym panom  n ie  b y ło  na rękę w y ­
stęp ow an ie  p rz ec iw  w spółp le- 
m ieńeom  m im o, iż  ch odz iło  o o- 
bronę au tory te tu  sąau po lsk iego

N ic  n ie  s łycnać, żeby  d z ien n i­
karze  Pedacy, za s ia d a ją cy  w e  
w ładzach  orsran izacyj d z ien n i­
karsk ich  w ys tą p ili z jak ąś  in ic ja ­
tyw ą w  te j sp raw ie. D zia ła ln ość  
ich p o lega  na tym , że  nazw iska 
ich  służą jako  paraw an  d ia  ży ­
dowsko - fo łk s fro n to w ych  h a r­
ców . D op raw d y  n iezb y t to

T R A F N E .  
PRZEeGW ILONIE

Prasa chaiałow c p& Siosi 
w ielkie larum , że m ięso dror 
żeje, że jest go za mało, że po 
3 zł. k ilo , że hodowcy za dużo 
zarabiają, że to skandal, zgro  
za i tragiczne skutki wprawa* 
dzrnia uboju  przyzw oitego.

W  zeszłym roku ,,Nasz Prze  
gląd " ro ił  się od tasiem co­
wych artykułów , w których  
najw ięksi m ędrcy i  spece ży­
dowscy tłum aczyli niezbicie, 
że ubój przyzwoity będzie fu  
iną dla roln ictw a. Żydzi są je  
dijnym i Konsumentami mięsa, 
żydzi przestaną jeść m ięso, 
mięso będzie po 5 gr. k ilo , ho­
dowcy zbankrutu ją i na ko la ­
nach, ze łzami, będą błaaać o 
przyw rócenie wyłączności u- 
boju  rytualnego.

Jeśli s i » zdarzy trzęsienie 
z iem i w Polsce, to żydzi za* 
krzykną oczywiście, że to spo 
woda skasowania uboju rytur 
alnego,

CJJSftACJA ń y n w s K A
Chorom ański poddał 

,,Zazdrość i Medy ynę“ 
ra c ji n ie jak iego Szaca. 
przeróbka sceniczna dobrej 
pow ieści wypadła pono okrop  
nie Na prem ierze w Ateneum  
widzowie za bezpłatnymi bile 
tam i wyszli po i-szym  akcie, 
a c i co zapłacili spali do koń ­
ca jak zabici. Ponw c żydow­
ska poKazaia co warta. (k o l. ).

swą 
opc- 
Je. go

w dzięczn a  
p o lsk ie g o !

ro la  d la d zien n ikarz;
t

G e n . GGreckf
nie tworzy nowego 

stronnictwa
Po lsk a  A g e n c ja  T e le g ra f ic z n a  

je s t  u pow ażn iona p rzez  pp. m in i­
s tra  K o ścn łk o w sk ie go  i  b. m in i­
s tra  gen . G óreck iego  do s tw ie i-  
dzen ia, że no ta tka  zam ieszczon a 
w  n :ek tórych  dzienn ikach  w  
dn iach  osta tn ich  o rzekom ym  tw o- 
fzon ju  p rzez nich n ow ego  u gru po­
w an ia  p o lity czn ego  je s t  ca łkow i­
c ie zm yślona.

Chodzi tu o w iadom ośc i zam ie­
szczone w  dzienn ikach  żyd ow ­
skich „M e m e n t"  i „C h w ila "  (p rz y  

red .).

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM


